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d:stawy K 10:50, z dostawą K 1250. — Prenu- szenia od wyrazu 36 h. (50 f£) tHustym drukiem i 
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miejacowa jednego wydania w całem Państwie olo ali ojadłczii 0 zę 6 © ma i 
mərach świątecznych, sobotnich i niedzielnych 1 
dopłaca się 50 procent, 
hi Warszawie nabyć można „Gazetę Poranną* 
„Gazetę Wieczorną* w Biurze dzienników | 


Połukiejn K 12-50, za:niejsc, obydwu wyd. K 22— 
Za smise adresu dopłaca się 30 halerzy. 
28% ciąć wo Lwowie 

na prowinayi 60 hal. 


kde Redakeyi 1 Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4. „Promień*, ul. Widok |. 18. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/i 
Rękopisów ne z'vraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codziennie od gedziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 6£ 
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yiskie! 
Teksi słałutu Ula 


cyl! 
Pogłoski o Galicyi wschodniej. |Wojska ochotnicze zetknęiy się z polskiemi 
(Od naszzgo warszawskiego korespondenta.) koło Kamieńca Podolskiego. 


tknęiy stę z wojskami polskiemi w rejonie Ki 
mi.eńca Podolskiego. 


p 


R231 odmówi zgody na 


Warszawa, 29 lstopada. Włedeń, 3 grudnia. 
(A.) Stek najrozmaitszych rogłosek krąży w (Tel et) (u) Do Bukareszu donoszą z stówne- 
świecie poltycznym Warszawy 0 Galicyi wscizQe.|g0 sztubu armii Denikina, Wojska ochotnicze Ze- 
dniej i jej przyszłych losach. 
Wspormię tutaj o pogłosce najbardziej chara- 


ktierystyczmiej, która pojawiła się w „Gazecie = -a = ? 

Polskiej". Ponieważ „Gazeta Połsxa™ uchodzi za, Denikińcy ewakuują Carycyn 

organ, mający stałą styczność ze sferami grupu- Wiedeń, 3 grudnia. |szereg meiscowości koło tego miasta, między in- 
iącemi się koło Belwcederu, przeto ta pogloska na- (Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: To- nemi Bukatne, códalore Od miego zaledwie o $ 
biera skutkiem tego cechy poważniejszej, aniżei |czą się zacięte wałki o posiadanie Casrycyna. | wiorst. Denikińcy gwałtownie ewakuują miasto. 


inne, kolportowane ustn e Gz: A dk pe e obi ride 
F z AL? ; zerwona armia przeszła do ofanzywy, zajmując 
Według „Gazety Poeigskiej* Galicya wscho- 

dnia zostawie przyznana Poisce, ale jako rodzaj 

państwa w państwie. Ma ona posiadać odrębiiy| ROSYA SOWIECKA ZAMIERZA EUROPĘ wszczęcia z komendą sowiecka rokowań o zawie. 


=n nas. A, 


zarząd autonomiczny, odrębny. sejm autoirom:cz- ZALAĆ AGITATORAMI. szenie broni na całym froncie. (?) 

ny, a nawet odrębną armię. Tej armi Polsce wol- W 'edcń, 3 grudnia. P> 

noby używać tylko wtedy, gdyby państwo wol-| (Telef) (u) Z Holsngforsu donoszą: Na 1a- |pOSIĘDZENIE SEJMU ZNOWU ` ODROCZONE. 
skie było riapadnięte. e leaderów bołszewickich w Moskwie posta- Warszawa, 3 gnidr. 


Ważną usterką tej informacyi jest okolicz- H+ «Bes wyszkolić jak największą ilość agitato- 
ność, że przemiłcza ona, czy Galicya wschodn' a | rów i i rozestać ich po kraiach Europy zachodniej, 
ma jako taka jednostka autonomiczna pozostać |cęiem wyzyskania nastrojów strajkowych i wy- 
przy państwie ro.skiam na stałe, czy też ma przy- | wofania 6 dusi światowej. 
paść Połsce tylko na pewien czas, a po upływie 


tego czasu ma się tam odbyć pleb scyt. r i | 
Dlatego też w sferach sejmowych powąta e- RZĄD SOWIETÓW Eda 20 


i a RSA: 
wano zaraz, czy ta iniormacya „Gazety Poiskiej (Telef) (w). Z Moskwy iskrową donoszą, że 
| 


(PAT.) Kancelarya sejmowa komunikuje, że w 
bieżącym tygodniu posiedzenie Sejmu nie odbę- 
dzie się, 


CO KOMUNIKUJE POLSKA KRAJ. KASA PO- 
ŻYCZKOWA. 

Kraków, 3,grudnia. 
(PAT.) Dzienniki ogiaszają komunikat Polskiej 

Krajowej Kasy Pożyczkowej następującej treści: 
Wobec znacznej ilości zniszczonych i podat- 
tych banknotów koronowych, szozególnia jedno i 
dwiukoronowych, będących w obiegu, Polska Kra- 
jcwa Kasa Pużyczkowa, która objęła likwidacyę 
bytego Barku austro-węgierskiego oznajmia, że z 
powodu technicznęj matury wymiana takich not 
jest czasowo niewykonalna.  Nieprzyjinowanie w 
obrocie handlowym bariknotów brudnych i podar 
tych, o ile Sa pociklczone papierem przeźroczysty: 
jest nieusprawiedliwiona, a pogłoski o mniejsze 
wartości płatniczej takich not mają podstawę albo 
nieznajomości stosunków, albo częściej polegają me 
spekulacyi, do której w obecn. czasach przejścio- 
wych przod unifkacyą waluty nastręcza się rozde- 
głe pole. Banknoty b. Banku austro-węgierskiego. 
nawet zmiszczeme mają i nadal pełną swą war- 

tość obiegową. 


Ściśle odpowiada prawdzie. Na autonomię i toj _, RE SAR 
szeroką, stek POECIE po!skie ZM i: bez giedzy rządem DWA G memeoj i 
żadnego nacsku mocarstw. Przyznanie zatem A się również rokowania 4 wymianę Jeliców. 
Polsce Gaf'cyi: wschodniej na stałe nie byłoby w Rząd niemiecki jest A zasadzie przychylnie og 
gruncie rzeczy czamś dla Połski katastrmfalnem sobiony kę tej kwestyi. Również A A> 
Katastrofą byłoby tylko przyznanie Galicyi wscho- rokowania w spiiwie uwolnienia Radka i rząd 
dniej Polsce na pewien czas. poczem musiałoby 
przyjść do plebiscytu. Ten pierwiastek teraźniej- 
szości jątrzyłby ciągle stosunki narodowościowe 
i równocześnie mie pozwoliłby ma jakąś trwałą 
pracę gospodarczą. Każdy bowiem ficzyłby się z 
góry z faktem, iż w danym term mie cala jego ro- 
bota uległaby wstrząśnieniom poprostu nieohbli- 
czalnym. 

Jeden z wybitniejszych znawców stosunków 
wschodnio-galicyjskich, z którym rozmawiałam 
na temat intormacyi, pomieszczonej w „Gazccie 
Pofskiej", oświetił mi całą Sprawę pod następu- NIEPRAWDOPODOBNA POGŁOSKA. 
jącym kątem widzenia: Warszawa, 3 grudnia. 

„Gdyby mformacya „Gazety Polskiej“ miała (Telef.) (G) Organ „Bundu“ „.Lebensfragen* 
myć prawdziwą z tym dodatkiem, że Galicya |twierdzi, że z Warszawy miała rzekomo wyje- 

(Dalszy ciąg na str. 2) chać deiegacya. złożona z trzech oficerów, celem 


sowietów proponuje rządowi litewskiemu za prze- 
puszczenie Radka przez swoje terytoryum: uwol- 
nienie 6 zakładników litewskich. 


SERBIA WYCOFUJE SIĘ Z MURMANIA. 
Wiedeń, 3. grudnia. 
(Telef.) (u). Z Moskwy iskrowo donoszą, iż z 
kolei Serbia odwołała swe wojska. walczące na 
Murmaniu. 


wschodnia ppzostałaby' rez ma zawsze przy pań- 
stwis polskiem, to Polska i naród polski pogodził- 
by się. acz z bedą, z talkim stanem rzeczy. Nie 
wiem jediiak, czy rozległą autonomia z sobnera 
wojskiem i z osobnym sehnem wyszłaby na ko- 
wzyść ludności ruskiej. Zdaje mi się, że ludność 
ruska zrob.łaby lepszy interes maieryalny, a na- 
wet i naradowy, gdyby Gaficya wschodnia, przy- 
padając Polsce na stałe, była połączowa Ściślej- 
szymi węzłami z państwem  polskiem, an żeli 
brzmi infonmacya „Gazety Polskiej", Wiadomo bo- 
wiem, że ludność ruska iest pod względem finan- 
sowym słabiej uposażona w kapitały, aniż=l lu- 
dność polską. Wiadomo też. że jest ona rmiej 
pracowitą. n*ż ludpość polska Galicyi wschodniej. 
Miasta są także przeważnie potstie. Jeżeli zatem 
koszta bardzo daleko idączgo samorządu i koszta 
utrzymania armi będzie mus'ała opłacać samo- 
rządna Galicya wschodnia z własnych fnmduszów, 
to ciężary finansowe spadną nierównomiernie tia 
obie części ludności. Ludmość polska jako zamo- 
żmiejsza į pracowitsza będzie daleko łatwiej po- 
nosiła wszystkie opłaty i podatki, zwązane z in- 
stytucyami samorządnemi, aniżsli ludmość ruska, 
leniwsza į mnei zamożna. Rząd po'ski w Wart- 
szawie į ludność polska ppza Galicyą 'wschodrią 
mie będą miały interesu i potrzeby dopłacana do 
owego szerokiego samorządu wschodnio-galicvi- 
skiego. Byłoby to bowiem zbytnie uprzyw lejo- 


„GAZETA WIECZORNA”. 
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wanie rusinów wschodnio-załicyjskich, gdyby Po!- | komu wszyscy sędziowie postronrt przyznawań | 


ska musiala ponosić cgżary ich szkolmetwa i tych 
wszystkich i stytucyi wschodnio-galicyiskich, któ- 


przyznają słuszność? Czy może ten, kto uroił $0- 
bie tylko jakieś prawa do Galicyi wschodniej 1 


re będą istniały tylko dlatego, że Gar cya wscho=; któremu nawet jego przyjaciele odmawiają wszel- 


dnia ma mieć daleko idący samorząd z uwzzlę- 
idn:zntem wymagań ruskich.“ 

Te uwagi wybitnego znawcy stosunków 
wschodn o-galicyjskich odezwą się nizwątpl' wie 
szerokiem echem we Lwowie i w kołach zainte- 
resowarnych ludności. Polegają bowiem na pra- 
wdzie i są zupełnie słuszna. O ile znam op nię 
postów sejmowych zarówno z Gałicyi wschodniej, 
jak i z innych ziem polskich, wszyscy pragną da- 
leko idącej autonomi rarodown-ku'turalnej rusi- 
nów. Wszyscy też pragną, aby nietyłko w szkol- 
nietwie, ale także i we władzach urzędowych i w 
sądach język nuski uzyskał te prawa. które się 
mu słusznie należą. Że jednak zbyt dalekie wyo- 
drębn'enie Galicyi wschodkiej ryciągnęłoby dia 
ludności taj rrowincyi olbrzymie ciężary finanso= 
we, to jest rzeczą pewną. Stało się zatem do- 
brze, że „Gazeta W'eczorna* może paddać już te- 
naz tę sprawę pod dyskusyę publiczną, Wartoby, 
ażeby wszystkie sfery zaijnteresowame zarówno 
polstie, jak i ruskie zabrały koleimo głos w tci 
sprawie. Im grimtowniei się ją rozpatrzy, tem lep- 
sze będzie rozstrzygnęcie w praktycz 


O czem piszą Rusini? 


Lwów, 3. grudria. 
„RUSINI NIE POTRZEBUJĄ SOJUSZU 
Z POLSKA.“ 


(zet). „Nowa Rada“ pisze w odpowiedzi na 
propozycye zgody ze strony polskiej: 

„Dopóki naród nasz będzie jęczał, dopóki za- 
domowiony gospodarz ziemi będzie traktowany, 
jako najemnik i ngdzarz, dopóki język ruski będzie 
jakąś mową drugorzędrą, a nie panującą n swo- 
jem terytoryum etnozraf'cznem, dopóki nie będzie 
nam zagwarantowana na równi z innymi naroda- 
mi zasida samookreślenia, dopóty riepotrzebny 
jest nam sojusz z Polską!“ ` 


„UKRAINA NIE DOROSŁA DO SAMO- 
DZIELNOŚCI!“ 


(zet.) „Sławiańskaja Zaria“ pisze w artykule 
p. n.: „Do sprawy ukraińskiej: 

„Dla tego, kto zna dobrze Rusinów, jest nie- 
wątpliwe, że Ukraina nie jest zdolna do samo- 
dzielności, jak tego właśnie dowodzą wszelkie 
próby od władzy Firuszewskiego po koriec Pe:lu- 
ry. Pominiemy już uwagę o niemieckiej gospodar- 
czo-politycznej inwazyi, w której Ukrain» zginę- 
laby całkiem, gdyby przestała być częścią całości 
rosyjskiej. 

Wszystkie eksperymenty władzy ukraińskiej 
przemieniły się w awantury polityczne i historycz- 
ne. Najb:rdziej irteresujące jest to, że lud ruski nie 
rości sobie pretensyi do prawa samookreślenia. 
Stosumki różnych „wielkości” ruskich z Wiedniem 
lub z Berlinem są conajmniej dziwne. 

, Byłoby również za'mujące stwierdzić ze 
względu ra szerokie apetyty kartograficzne, jakie 
Rusini objzrwili niejednokrotnie. ile to osób z pro- 
jektowamej Ukrainy umie biegle i mówi po mało- 
rusku, gdyż większość pierwszej władzy ukraiń- 
skiej nie umiała nawet mówić porządnie językiem 
„ukraińskim“. Sprawa ukraińska zostanie kwe- 
styą rosyjską," 


„UKRAINIE WSZYSCY PRZYZNALI 
SŁUSZNOŚĆ.“ 


{zet). „Nowa Rada“ pisze „ex re“ postano- 
włeń korgresu paryskiego: 

„W Brześciu uchwalono utworzyć z Galicyi 
osobny kraj. Państwa centralne przyznały nam 
słuszność, a nie Polakom... Kongres pokoiowy 
przyznaje nam znowu słuszrość. Nie przyłącza 
Galicyi wschodr. do Polski, lecz po dlugich pery- 
petyach postanawia pozostawić ten kraj tylko 
pod tymczasową opieką Polski. 

Otóż państwa, zaprzyjażnione z Polską decy- 
dują w Sporze rusko-polskim prawie tak samo 


jak przedtem zadecydowały mocarstwa centralne 
pokojem brzeskim. Wynika stąd, że nie Polacy, 
ale Ukraińcy mziją słuszrość. 

Teraz — wobec takiej historyi sporu wscho- 
dnio-galicyjskiego zapytu'emy: Kto odpokutuje za 
tę krew, tę ruinę, te nieszczęścia, które spadły na 


kich praw do Galicyi wschodniej?" 

Tyle „Nowa R.da", która dotad niema nale- 
żytej znaiomeści historyi. Wiedziałaby bowłem 
iż na ziemi Czerwieńskiej Polacy są tak samo au- 
tochtonami, jak Rusiri, o czem mówi wyraźnie nia 
kọ inny, jak ruski kronikarz Nestor. Zresztą o 
przyn leżności państwowej zadecydowała nie- 
zdolność ruska do stworzenia bodaj pozorów ja- 
kiego takiego ładu państwowego w zalętej gwal- 
tem przez nich wschodniej Małopolsce, a ostatecz- 
tie pouczył krwawo o tem zwycięski oręż polski! 
Jest or silniejszy od: wszelkich czyichkolwiek po- 
stanowień 


BRAK KLERU GRECKO-KATOLICKIEGO 


wywoł !ł na szpałtach „Nowej Rady“ szereg uwag, 
z których godzi się przytoczyć kilka: „Bardzo 
możliwe, że to, co dzieje się teraz, iest obliczone 
właśnie na to, by naród ruski, pozbawiony swoich 
księży, rzucił się w objęcia latymizmu, a tem sa- 
mem polskości. 

Jesteśmy przekonani, że nasze władze du- 
chowne rozumieją w:ygę braku księży i dokładają 
starań, celem zaradzeria złemu. Na razie są jednak 
bezsilne. Musi im dopomódz nasz ogół, gdyż spra- 
wa to nietylko kościelna, ale ogólnie namodowa. 

Chodzi główni» o fundusze na utrzymanie kle- 
ryków, gdyż seminaryum duchowne rie otrzy mi- 
je Środków rządowych, a koszta utrzymania je 
dnego kleryka wynoszą 5000 kor. rocznie. Więk- 
szą część tych wydatków możnaby pokryć w net 
turaliach. Trzebaby tak rzecz urządzić, aby część 
wydatków pokryły nasze wyższe sfery cerkiew- 
ne, drugą część złożyliby nasi zamożniełsi księża 
i klasztory, resztę rasze instytucye cerkiewne 


. m. « Pi f 3 tg 
ten nieszczęsny kraj i jego naród, za ostatni rok?|i lud. 


Czy ten, kto uw łżał się za tubylca na tej ziemi i 


Mizerya tytoniowa i akcya zapob'/ecawcza. 
Wywiad z w'ceprzz. dvr. skarbu p. Bucną! 


Kto kieruje przydziałem tytoniu? — Dozór nad trafikami. — Interwencygą osobista w Warszawie. — 
Transport wytebów tytoniowych nadszedł. — Przyczyny brzku tytoniu. — Zakontraktowane Zas 


pasy w krajach sąsiedn ch. — Akcya stowarzyszeń aprowizacyjnych, 


Kontrola podczas sprzedaży, 


Walka z kandiem pokątnym. — Wnet będzie tyto niu podostatkiem I 


Lwów, 3 grudnia. 


Dochodzące nas stałe skargi Ze strony 
publiczności na liczne niedomagania w spra- 
wie tytoniowej, skłoniły mas do zaczerpmię- 
cia informacyi u źródła miarodajnego. A oto 
obraz, jaki raczył p. wiceprezydent Bugno 
przedstawić maszemu sprawozdawcy: 

(zet) Palacze mają zupełnie mizstuszny żal dą 
władz skarbowych, jeśli przypisuiją im obojętność 
w Sprawie zaopatrzenia ludności w wyroby tyto- 
niowe, o które dzisaj tak trudno. Otóż — trzeb. 
zważyć przedewszystkiem, że Sprawą rozdziału 
tytoniu zarządza jedynie "i wyłacznie generalna 
dyrekcya monopolu w Warszawie i tylko cd niei 
zawisło zaopatrywamie poszczagólnych prowincyi 
w wyroby tytoniowe. Małopolska dyrekcya skar- 
bu natomiast ma jedynie 

dozór nad trafikami, 
ale nie rozporządza najmniejszym, wpływem ma 
przydział tyoniu, jego wysokość oraz terminy 
dostawy. 

Co sę tyczy mojej osoby — byłem zawsze o0- 
rędownikiem palaczy, czego najlepszy dowód da- 
łem, kiedy w grudniu ub. r. podczas pobytu we 
Wiedniu imterweniowałem zarówno u władz tam- 
tejszych, jak nie mniej u min'stra Tusara o tytoń, 
jaki należał się Gałicyi jeszcze z przydziału au- 
stryackiego. Niestety! — wówczas interwencya 
moją okazała, się bezskuteczną. 

A potem, ilekroć bawirem w Warszawie, in- 
terwemiowalem w Sprawie mizeryj tytoniowej za- 
wsze w generalnej dyrekcyi, a nawet, mogę po- 
wiedzieć, że nie odchodziłem od p. gensaralnego 
dyrektora, dopóki przy mnie nie wydał polecenia 
krakowskiej fabryce tytomiu, iżby taki a taki trans- 
port wysłała dla mas do Lwowa. s 

|) *arąz jakoś dość dawno nie widzieliśmy 


— To też pocieszą się pałacze, jeśli dowiedzą 
się, że już wkrótce * z 

przystąpią trafiki do sprzedaży tytontu. 

Transporty dla nas nadeszły już z zagranicy ł 
znajdują się we Lwowie. Zanmim Się je wszelako 
rozdzieli między trafikantów, trzeba załatwić się z 
posortowaniem papierosów i  wykałkulowaniem 
cen, Bez dokładnego bowiem ustalenia cem nie 
moża nawet myśleć o sprzedaży papierosów, o ile 
skarb państwa mie ma być narażony na straty. 

Zresztą tytoń jest dziś wszędzie drogi, gdyż 
mietylko m nas daja się dotkliwie odczuwać brak 
wyrobów tytoniowych. Mimo to, mając na oku in- 
"eres palaczy, pozaw eraliśmy licznie kontrakty w 
Turcyi, Bułgaryi i Hałandyi na dostawę powa- 
żnych ilości tytoniu. Że zaś one nie są wystarcza” 
jące, tego przyczyna leży w komieczności, matu- 
ralnej zresztą, odstąpienia dużej części transpor- 
tów tytoniowych wojsku naszemu. A chyba niemą 
takiego, ktoby śmiał utrzymywać, iż masz żołnierz 
nie zasłużył sobie w zupełności na to, iżby m'a! co 
w polu zapalić! Ponadto nie moóma płacić zagrani- 
cą za tytoń każdą zażądaną canę, lecz musi się 
szukać korzystnych konjunktur, jeśłi papierosy 
mie mają stać się niedostępne dla przeciętnie zamo- 
Żnych palaczy, 

Dla zaradzania brakowi tytoniu w kraju, wy- 
dają władze skarbowe stowarzyszeniom Spożyw- 
czym i konsumom urzędniczym z całą gotowością 

pozwolenia na Kupno tytoniu zą granicą, 

oczywiście za opłatą przez nie licencyi i cła prze- 
wozowego. Tytoń w tem sposób sprowadzamy roz- 
dzieła się między członków konsumu pod komtrolą 
władz skarbowych celem imikmięcia nieprawidło- 
wości, jakie są wszędzie możliwe. Przecież pamię- 
tam, jak to w r. ub. sprzedawano tytoń publicznie 
w trafikach papieposów, .. wtrąciłem. 


Ne. 4964. „OAZETA WIECZORNA”. 


na Rynku krakowskim pod okiam Połskiej komisyi 
likrwidacyjmej. 

We Lwowie odbywa się jeszcze od r. 1917 
zawsze sprzedaż wyrobów tytoniowych po %rafl- : 

GAR F > Tudnia. 

kach pod kontrolą Ścisią organów sięga skarbo- "© d s Da 3 grudn i 
wej, po wsiach zaś pod kontrolą władz gminnych. |' ielostronmo: zazdrośnie strzegącą swej 
Taka bowiem kontrola wyklucza możliwość dosta- | indywidualności, okazuje Jarosław Iwaszkiewicz. 
nia się tytoniu w ręce paskarzy i spekulantów. sem = ki wii ARE” "winę 

-— Skąd zatem, wtrąciłem, biorą się papierosy | Tem raw obie dżw' 
wyrobu prywatnego, sprzedawane” u nas po ułi-|w sztucznym, przygniatającym czytelnika pizepy- 
„CHO chu, pisze znagła prozą prostą, setdzczną, załę- 

— Do wyrobu papierosów „prywatnych“ uży- | bio riaiwmą. Już w „Legendzie o baszcie Św. Ba- 
wają paskarze tytoniu rosyjskiego lub rumuńskie- Arte ; qoom y iginyg z a pop 
go, a najczęściej peri nie re ch ni- TTE P a ah E ar KF 4 p 
n Se 4 z tytoniern Ale z tą i ga Lay 3 a 1 OP M 
dy ak widz sartow: spó z wiadenn ene ya Tate. KABE płowa 
naley erni Rzecz inna, * walka rzeczona jest | kin E TA teak adas tak ní- 
kg trudna ag Hras sę ee złożonym, należy powiedzieć, że oto zadrgała i 
* ay AlE A KE A EnA E A Bp ie udruga struna Iwaszkiewiczowej duszy. Człowie- 
oC wra oda „dada 2 umi ka przepojonego mądrością Wschodu, jego znu- 
dzisiaj „„damesów*? Przekupień poniesie tylko ilu- 


Utwory prozą Iwaszkiewicza. 
Na marginesie „Zdroju“ 


r bryseć i żeniam i bogactwem, tęsknota za snem przymił- 
odno cit. wić A. ce“ k nym, lec: 'uchńym, chociażby i smutnym, za akor- 
OW 5 1E ty . 


e a d ; dem muszki, ledwo, że brzęczącym, rozpły wają- 
CR p óe«d eg Z cym się w nastroju. Bo nastrojowość „Oktosty- 
Ci il me J 'aSt 4 > SE. 

chów“ pozostała w obu zwyż wymienionych w- 
wykrycie tajnych składów tytoniu, p t i 


a owy tworach, lecz motyw sprawy erotycznej, łączą- 
w znowu nie należy bynajmniej do łatwych zadań. cy obie legemty z „Godamł fesiennemi szóstej 
Nawet generalna dyrekcya monopolu tytoniowego | cześci świata" jest pomostem, wiodącym nastrój 
zwróciła się do wszystkich „czynników powoła- |pu zagadnieniu myśli, 
nych, a zatem do władz administracyjnych w pier- Jeśli legendy one: spewiiają nas, niby „Dyto- 
wszym rzędzie o energiczie tępienie pokątnego | siychy“, w nieckreślomść wrażeń i uczucia, to 
handlu tytoniem ze względu zarówno na Stratę,| Gody jesienne” budzą w nas, nakształt Wspo- 
wyrządzona przez paskarzy skarbowi państwa, iak | mnienych wierszy, niepokój parny ! ciężkość om- 
niemniej też ze względu ma szalony wyzysk, jakie- dilata, sprowadzającą bezsermość i troskę. Nie za- 
go niesumiennie osobniki dopuszczają się na pala- | „vszę powoduje to styl sam w sobie. Tak w opi- 
OE 7. | . |sach przyrody na przykład przebija się coś. co 
Ale niedawno zakupiono za granicą olbrzymie |pażqzm słowem i każdym obrazem (nawet, gdy 
zapasy tytoniu, który obecnie rzecz w Europie się dzieje) wyczerowułe Azyę 
transportuje się do kraju. li jej misterya. Wrażenie to potęguje stosunek 
Kiedy więc bedziemy wkrótce w możności | 


wzajemny postaci tak bardzo dziwny, niedopo- 

sprzedawać w trafikach wyroby tytoniowe po ce-| włedziany, budzący w mas lęk i więczą, niż lęk, 

nach przystępnych dla publiczności — hamdel po- | bo nieustającą, wlokącą się za nami, niby kamień 

kątny papierosami Sam przez się ustanie. młyński. grozę. Zdaje się, że wszystko, co się 
.— Cóż?... kiedy tymczasem ta publiczność |dzieje. $6 nieprawda, to mie rzecz główna, — że 

jest znie cierpliwiuna i nąrzeka okrutnie. rod powierzchnią słów i nczynków, spoczywa ja- 
— Na to tmidniej już poradzić — odparł wice- 


kié węzeł tajemny. który jest istotą nietylko ży- 
prezydent Bugno. Dopiero rok minął od chwili 


cia określonych przez autora postaci, ale życia 
zinantwychwstamia Polski. a tu niema się wyrozu- 
slama nam poeta myśl swoją, która potąd wychy- 
ła jeno rąbek swej twarzy w uwagąch niedopo- 
w edzianych. w robmowach osób ; sposobie pisa- 
mia o ich ruchach, lub o tle, na któremi sprawa się 
dzieje. „Gody jesienne“ są przepojone myślą, któ- 
rej potąd brak było u Iwaszkiewicza, a że myśl 
PEM Maze HMBLIEME A: z zamiłowaniem u wschodmich przebywa run- 


wogóle. I pod koniec „Godów jesiennych“ od- 
mienią ma braki kcinieczne, zwłaszcza w ozasąch 


dzisiejszych. Toż nawex Mojżesz wiódł żydów do 
ziemi obiecanej przez czterdzieści lat w niedostat- 
ku. A tu chciałoby się, iżby w Polsce po roku ist- 
nienia i po pecioletnich krwawych zmaganiach się 
było wszystkiego w bród. 


Sh. 3 


bieży : we wschodnie przebiera się szaty, więc co 
sztucznością zwano, jest może rrzyrodzenem ic- 
mo, lub pozostałością wspommień. (Nie iesiz:n obc- 
znany z przeszłością lwaszk'ewicza, ą iednak b- 
śmieliłbym się twierdzić, Że wiele kar spod. 
tamiej strony Uralu. lub przywajmiiej u pograti- 
cza Wschodu i Zachodu). 

Powiada pam autor, żę kiamsiu em, 
czną próbą okreś ania stosunków ju W 
co zwiemy m tością, nienawiścią lub przyjażia. 
Istnieje tylko jedna. kryjąca sę rod temi słowy, 
prawda: Że coś ras ku sobie pocąga, Inb nas (xi 
siebie odpycha. że są wogóle jakies relacye mig- 
dzyczłow ecze, które nas wszystkich ze sobą Sps 
jaią, że jakies wezły zadzerńżgają się i rozplątują. 
Ale. jak słowo nuiędy zupełnie mie odda uczucia 
i myśli, tak zachowane się dwojga ludzi nie bę- 
dzie nigdy zupełnym wyrazem „szóstej części 
świata”, t. j, podziemnej, utajonej dążności ku so- 
be dusz, odwiecznych schematów. A jednak z po- 
śród wszelkich możliwych uczuć wybiera lwasz. 
ikiewicz jeno miłość. by uczymić z niej symbol 
zachodzącej między ludźmi łączności. Nie mi. 
łość Don Juana, która jest wieczystym głodem, 
ale przeciwnię kochanie. które przychodzi, syc! 
wypełnia przeznaczenie, a nie zostawiałąc pustki 
i rozpaczy. dalej idzie, by sprządź s'ę z osobą dru- 
gą — Potem trzecią i stać sła w ten sposób nicią 
Aryadny, spajańącą, błądzące po zemi sąmonas, 
dusze i ciała ludzkie. 

Wiew rogański stara się Iwaszkiewicz pogo- 
dzić z chrześcijaństwem prawostawnem mistycz- 
nəm. Wie, że każde poszczególne ikochamie, w je- 
go pojęciu owoc jestenny. dojrzały, która opada 
noto jeno. by ze swej Śmierci nowe i niezgorsze 
zrodzić miłowanie, jest córą ziemi — Cererv, 
symbolu miłości jako takiej, in abstracto, z któ- 
rej poczyna się wszelkie, jn conoreto, miłosne 
zdarzenie. Z drugiej zaś strony słowy «tórym się 
odmąwia prostodusznej świetobliwości prawi o 
rodzinie, która acz ogranicza się do małej grp- 
madki, jest uosobieniem zachodzączj między luJź- 
mi srójni trwałej, rzekłbyś nawet wiecznej. 

Jak widzimy, zdąża Twaszkiewiez ku symte- 
zie dwu odmiennych, wprost wrog'ch sobie Świa- 
topoglądów: chrześcijańskizgo i pogańskiego m`- 
tu, Dażność to ze wszechm'ar zastanowisn a %0- 
„dna, gotowa bowiem nietylko literaturze naszej. 
ale i bladej potąd myśli filozoficznei nowe adsto- 
mić widnokręgi: Jan Stur. 
|EmEĘ "IMESH FF TWOI pi p JOE g ZUPY 


NADESŁANE. 


ADWOKAT 1781 


Dr. HENRYK REGENBOGEN 


reaktywował swoją kancelarye we Lwowie, Pańska 11, 


Mezry- 
T 


- RE 


czyzny | Wersalu, zdzie Pem znajdzie starych | opowiada historyę, która doskonale nastraja pana 
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Romans prababkti. 


==- —— 


ST. przyjaciół! 
i wreszcja słowo ostamie: 
„Jadę ma włeś do matki. 


skiej namiętności znosić nie mogę. Nie wrócę, 


a 


będę mogła listy adresować do Francyl. 
Marte.“ 

Pan kawaler przeczytał i zemdlał, Ocuciwszy 
się pobiegł raz jeszcze na Pijarską, by sprawdzić, 
czy istotnie pojechała. Piojechała tstotnie. Zaczem 
le chevzłier Jacques Henri wyjechał także, aby 
nigdy więcej do Warszawy nie wrócić. 

Złamany mijał rogatki niewdzięcznogo miasta 
i dumat nad prawdziwością słów ks. Galianiezo, 
który powiedział: „Kobiety maszych czasów nie 
umieją kochać sercem, kochają głowa, tyfko gło- 
wą, moje dziecko!“ ' 


6. O ty niewierna Sarmatko! 


We łzach cały jechał, gdzie go oczy ponio- 
są. Po tysiąc razy powtarzał sobie, że zapomni, 
to znów tyleż razy ślubował: w  jakiinkotwięk 
czasie i miejscu obracać się będę, sercem jedno- 
stajneam myśleć o Tobie nie przestanę, W ekstra- 
poczcie było miejsce wolne do Wrocławia. więc 
pam kawaler podążył do Wrocławia, ale że iam 
nijakie króle mie mieszkały i dworu nie prowidzi- 
ły, więc się rychło przemiósł do Drezna. Tu już 
się lepiej wydaje. dwór saski, dużo splendoru i 
ludzi zewsząd znajomych. Dawny Kkoniuszy kró- 
lowe! polskiej, żony Augusta I-go, br. Balzgarde 


(Ciąg dalszy). 


Pam kawaler wrócił do swej dawnej mansar- 
dy i położył się spać. Rankiem zbudził go list ró- 
wnie zimny. jak rozsądny. Dnia 24. maja, w mie- 
siącu róż i słowików pisała ks. miecznikowa w 
kształtnej frarcuszczyźnie do Bernardina de St. 
Pierre: 

„Powiedział Pan, że sobie odbierze życie 

z powodu nieszczęśliwej miłości. Postarowie- 

nia tego jednak nie mógł powziąć ani człowiek 

odważny, ani człowiek mądry. Prosisz Pan o 

szacunek, a wszystko czynisz, co może go tyl- 

ko szacunku pozbawić. Wystawianie się na 
zgubę jest zaletą mało wartą. Dowodem pra- 
wdziwej odwagi jest umieć przezwyciężyć 
mamiętność, która czyni ns nieszczęśliwymi. 

Oddaw anie się szałowi pon ża człowieka. który 

rządzi się rozumem. 

Pan kawaler czytał z przerażeniem te rozum- 
ne maksymy, które biły kamieniem w jego pudro- 
wna główkę. List kończył się radą i przestroga: 

„Oznajmiam Panu otwarcie, że to mói (ist 
ostatni, dopóki nie zobaczę Pana w Jego oj- 
czyźnie lub też dopóki nie dowiem się, że po- 
wziąłeś jakąś rozsądną decyzyę. Nie widzę 
innet drogi dla Pana, jak tylko: powrót do Oj- 


kawalera. © 
Podawał raz ów koniwszw rękę krótowej gdy 


Szałeństwa IPań- | wsiądała go karocy, gdy magle rwetes się zrobił: 


momarchini zgubiła kosztowną aprafę z brylante- 


dopóki mie wyjedziesz, a napiszę wtedy, gdy|mi. Wszelkie poszukiwania okazały się daremne, 


dopiero w rok późnej malazi hr. Belegarje #- 
grake w zakladce rękawa frakowego i dzięki te- 
mu był odtąd w wielkich łaskach u królowe, Na 
dowód, że niema złego. któreby się wia dobre nie 
obrócilo, opowiadał kontuszy tę przygodę panu 
kawalerowi. A potem spacery. W przewysznych 
ogrodach Briihlowskich nad Elba wałęsał się gn- 
dzinami pan kawaler, zagubiony w Ssmętnych roz- 
myślamąch. Podziwiał cudowną regeneracyę w 
przyrodzie, jej dobroć i siłę, potęgę i pigkno. Scj- 
masz drzewo. a ono odrasta, zbierasz zboże. aby 
na wiosnę mieć nowe, 

Ród ludzki nie możs przestać istnieć. dla'ego. 
(że mu się podoba. Musi żyć, pomimo swej żądzy 
niebytu. pomimo ogmia, miecza, pomimo nienąwi- 
ści . szalonych pagyj, 

Chodząc po ogrodach pan kawaler p” ekotia- 
ny był Świecie, że w tei samej chwii księżna 
mieczyfikowa z oczyma wizmesłomomi w  nizbo 
przechadza się po swym parku w  Wiązownmiie. 

Nagle zaszedł mu drogę stromy pazil: 7 bi- 
ltem w ręku. Bilet pieczęiowany dwoma gołab- 
karne wodę Piącemi, przezuaczony był dla pant a 
treść jego? 

(C. d. n.). 
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Str. 


Kraków i Lwów to dwa płuca Rzeczypospolitej polski 


Dyskusya w sprawie Galicyi wsch. na konwencie seniorów. 


Warszawa, 3 grudnia. 


(Telef.) (G.) O wczoraiszem posiedzeniu kon- 
wentu Seniorów i Komisyi spraw zagranicznych 
podają następujące szczegóły: 

Pierwszy zabrał głos prez. min. Paderewski, 
Który powiedział, że pierwszą wiadomość o les.e 
Gańicyi wschodniej otrzymał listownie od gen. 
Rozwadowskiego. Mówca odczytuje ten list do- 
sławnie z uwagami i radą co do postępowania 
politycznego. W sprawie Gaticyi wschodniej na- 
deszły dałej sprawozklanią od p. Władysiawa 
Grabskiego i mecenasa Patka, doradzające ró- 
wiież oglłedne zachowanie się i wskazujące, że 
dla mas istnieją trzy ewentualności: 

1) Afbo możfiwość podpisania trzktatu, 

2) Albo starania o uzyskanie poprawek, 

3) Albo wreszcie odmowa podpisu traktatu. 

Oba Ksty doradzają staranie się o poprawę 
ddecyzyi ententy, która, jak wiadomo streszcza się 
w tem, że Polska otrzymuje mandat w Galicyi 
wschodniej na lat 25 i że Galicyi nadany zostanie 
sdrębny statut. 

Poprawki 
te miałyby być w tym duchm Że Polska nie otrzy- 
rhałaby mandatu administrowania Galicyą wscho- 
dnią, lecz że Galicya wschodnia powinnaby się 
Stać częścią składową Polskk na łat 25. Dalei, 
zdaniem wymienionych ministrów dążyć należy 
do zmiany artykułu 32 o orgamizacyi wojska w 
Galicyi wschodniej, mianowicie w tym duchu, aby 
organizacye wojskowe, utworzone z ludności 
miejscowej, nie służyły jedynie do obrony tery- 
toryum narodowego. Wreszcie panowie w Pa- 
ryżu żądają zmiany art. 12, wedle którego roz- 
wiązanie ikwestyi agrarnej miałoby zależeć od sa- 
mej Galicyi wschodniei. Premier oświadczył, że 


nie może przedstawić zebranym oryginalnego 
tekstu traktniu organizacyjiego dla Gailicyi 
wschodniej, 
ułożonego przez ententę, gdyż tekst tan znajju- 
je się obecnie w ręku Naczelnika Państwa, u któ- 
rego odbywają się narady w tej sprawie. Prez. 
ministrów oświadczył dalej, że porozumiewa? się 
z cudzcziemskimi swoimi przyjaciółmi i że z tej 
strony dano mu radę, ażcby nie porzucał dotych- 
czasowego swego stanowiską, gdyż jeszcze iest 
możliwość korzystnych zmian. Do Paryża wy- 
słano zawiadomienie, że 
rząd polski absolutnie nie zgodzi się 
na brzmienie statutu, 

a to zawiadomienie wysłano w nocy za posredni- 
ctwem specyalnego kuryera. Położenie jest gro- 
we, aje wcale mie rozpaczliwe. 

Z kolei w dyskusyi zabrał głos g. Dąbski, któ- 
ry zakomunikował, że w drodze prywatnej o- 
trzymał z Paryża odpis statutu dla Galicyi 
wschodniej. Na życzenie członków komisyi od- 
czytał p. Dąbski z tego Statutu najważniejsze u- 
stępy. Wedłe brzmienia statutu 


granica Galicyi wschodniej cięgnie Się na za- 
chodzie linią Cieszanów=Lisko o 16 kim. na 
wschód od Sanu. 


W ten sposób Przemyśl pozostaje po strone pol- 
skłej. Dalej postanawia statut, że czele Galicył 
wschodniej stać ma gubernator z prawem nomira- 
cyi yrzędników. Przy rzadzie warszawskim ma 


być osobne ministerstwe dla Galicyi. Z brzmienia mać go. 


statutu wynika, że ministrem tym może (!) być 
Połak. Natomiast do ochrony interesów ruskich 


mają stać na wysokich stan?wiskach urzędowych. 


Rusini. Ponadto przy każdem (?) ministerstwie w 
Warszawie ma istnieć osobny oddział dla spraw 
ruskich. Gubernator mianuje rząd we wschodniej 
Galicyi z ministnami. 


Kompetencye sejmu galicyjskiego są bardzo 


nA NN Z OI 


„GAZETA WIECZORNA”. Nr. 4964 


ej! 


dniłaby skonsolidowamie Polaków. W rokowaniach 
z koalicyą położono na to szczególny nacisk. Da- 
lej podnosi ks. Teodorowicz z uznaniem zdanie p. 


x ; i ? SI oe 
na podstawie pięcioprzymiotnikowego orawa Lówemsteina o e i wyrazil e 
wyborczego, bez różnicy płci. p. Löwenstein powinienby pojechać do Londynu. 


Galicya wschodnia wysyła również posłów do|Opinia ta wywołała gwałtowne sprzeciwy wśród 
Sejmu warszawskiego, wybranych bezpośrednio obecnych na posiedzeniu posłów żydowskich Tho- 
na podstawie Cbowłązujacej oerdynacyl wybor-|na i Gritnbauma. W dalszym ciagu swego prze- 
czej. Sejm ustala też granicę wschodnią, przyczem | mówienia ks. Taodorowicz nie doradzał jednak 
część Bukowiny przypada Galłcyi wschodniej. i wysyłania delegacyi sejmowej do Londynu i zau- 
Tę część Gałicyi ustanowi komisy, złożona z 6|ważył, że w miełsce delegacyi małeżaloby może 
członków, między nimi takżę jeden (?) Polak. wysłać prez. min. Paderewskiego, który jednak 
| Nad projektem tym rozwinęła się dyskusya, |nie mógłby nic uczynić dopóki przesilenie gabine- 
w której przedewszystkiem pierwszy zabrał głos|towe nie zostanie zakoficzome. Gdyby bowiem p 
pos. Dąbski, który oświadczył, że Paderewski pojechał tam nie jako prezes gabinetu, 
Rae s : tai rran powaga jego byłaby znacznie uszczuplona. 
2 wdech M a 5 ane P. ks. Lutosławski poddał ostrej krytyce 


Temu też nałeży przypisać niekorzystny dła ras mała sprawność naszej dyplomacyi, 
obrót, Zdzmiem mówcy należy się odwołać do rZą- |zarzucając, że każdy z naszych reprezentantów 
du, parlamentu i Społeczeństwa angielskiego, pracuje na własną rękę, i niema między nitni ko- 
przez ordynacyi. 

wysłanie specyalnej delegacyi sejmowej Prez. Paderewski zabrawiszy: ponownie głos 

do Londytu. lodpowiada p. Niedzialkowskiemu, że o nozbrojeniu 

P. Głąbiński proponuje, aby w Sejmie ułożono |oddziałów Petlury mie ma żadnych bezpośrednich 
program rozwiązania problematu wschodniego i|informanyi, gdyż były to zarządzenia władzy 
ua podstawie zgody wszystkich stronnictw prze- |wojskowej, przypuszcza jednak, że chodzi tu ra- 
prowizdzono energiczna obrone. czej tylko o bandy grasującz. Delegaci Petlury w 

P. Dubanowicz wyraził zdarie, że należy wy-| Warszawie nie mieli należytych pełnomocnictw i 
brać komisyę ze wszystkich stronnictw polskich, |rząd mie mógł z nimi na seryo pertraktować. Co 
któraby się zajęła sprawą kresów wchodnich i|się tyczy samej dyskusyi, powiedział mowca o S0- 
wogóle Sprawą stanowiska Polski wobec Anglii. |bie, że jest człowiekiem sentymentu i że ten 

PP. Loewsnstem oświadczył między innymi: 
Jesteśmy społeczeństwem anglofobów i nie li- 
czymy Się z istriejącym stanem rzeczy, ale z ta- 
kim jakibyśmy mieć chcieli. 

Z Anglią może rokować tylko rząd, 

a nie jakaś deputacya sejmowa, albowiem Anglia 
jest państwem o stosunkach uporządkowanych i 
nie zgodzi się na wygrywinie parlamentu i spo- 
łeczeństwa przeciwko Lloydowi Georgowi. Nie 
możemy też przyjmować na siebie odpowiedzial- 
ności, skoro do działania powołary jest wyłącz- 
nie rząd polski. Mowca zwraca uwagę na ze 
ostrzenie się kwestyi żydowskiej. Przy dzisiei- 
szem condominium  polsko-ruskiem w  Galicyi 
wschodniej ludność żydowska tej części polskiej 
zaimowałaby stanowisko niezdecydowane. Sta- 
rowisko ludności żydowskiej niejednokrotnie by- 
łoby inne, niźli tego wymagał interes polski, a to 
wywołałoby odruchowo ogromne wzmożenie się 
prądów antysemickich w Połsce. 
dza wobec tego, 


„m orze | "oO "zzz || S RAE | 


sentyment ciągnie go w stronę Lwowa. 


Powiedziałem kiedyś — oświadczył Paderewski 
— że Z 


Kraków j Lwów to dwa płuca Rzeczypospolitej 
polskciej. 


Jeżeliby więc Lwów odcięto, bylibyśmy skaząni 
na żywot suchotniczy. Dalej nie radził mówca 
wysylania deputacyj sejmowej do Londynu, gdyż 
nisma w Sejmie nikogo, ktoby! władał naieżycie 
językiem angielskimi Wyniki takie delegacyj by- 
łyby minimalne, gdyż delegacya nie przedstawia- 
laby przeciwwagi opinii świata, Lloyd George je- 
szcze idawmiej swego czasu oświadczył: 


Możecie liczyć na nasza pomoc, ale o granicach 
wschodnich nie mówcie, 


_ Wobec skonsolidowanego systemu  angiel- 
skiego parlament angielski zajmuje się tylko usta- 
Mowca dora- | Wodawstwem, a nie polityką, którą prowadzi ga- 
|ibimet. Panowie więc przez wysłanie delgacyi 
sejmowej moglibyście uzyskać sukces tylko w 
takim razie, gdybyście potrafili obalić gabinet an- 
gielski (wesołość), Dalej mówca doradzał ogle- 
dmość słowa, gdyż wykonanie traktatu werszl- 
skiego zależy od loalicyi. W dalszym ciagu prze- 
mówienia mówił p. Paderewski bez ogródek o 
swojej niezbędności, zdyż nie widzi nikóvo, ktoby 
go mógł zastąpić. W ciągu dalszym oświadczył 
Paderewski: 

Datbym p. Daszyfńskiemu wszystkię kwiaty, na 
jakie mnie stać, gdyby on został prezesem mini- 
strów. 


Tu jednak nie chodzi o miskę soczewicy i 
mówca zdaje sobie sprawę z tego, czem był i 
czem jest. Wreszcie zawważył Paderewsk', że ie- 
żaliby miał jechać zAgnanicę, to musi pojechać ja- 
ko reprezentant rządu, bez żadnego zniesie”ia 
władzy. Domaga się tego nie dla własnej amhi- 
cyi, gdyż w ciągu wojny miał przystep do naj- 
wybitniejszych mężów stanu i miałby go i teraz 
i potrafiłby działać jako człowiek prywatny, po- 
jechać jadnak może albo jako szeregowiec, albo 
jako prezes gabinetu. Na prawicy powiedzenie to 
wywołało huczne oklaski. 5 

Na wniosek p. Stanisława Grabskiego 


ażebv rzad ujął rzecz w swoje rece silne, aha mie- 
ies; zdania, 

ażeby pełny Seim miał powziąć jakieś uchwały 

bez rękojmi ich urzeczyrwistnieria. 

Po przemówieniu p. Kamienieckiego zabrał głos 
p. Daszyński, który omawiat rokowania z Rusina- 
mi i popieranie (?) separatyzmu ukraińskiego 
przeciwiko Rusyi, 
| „ Delegat wschodnio-galicyjskiego Komitetu wə 
Lwowie dr. Lówenherz apelował goraco do rzą- 
du, ażeby 


jtraktatu z takiemi poStanowienłami co do Galicyi 
wschodniej nie podpisywał. 

P. Skarbek poddał w wątpliwość jakiekolwisk 

układy z Rusinami, gdyż mogą oni podpisać układ, 

a potem, jak uczy doŚwiwuczenie, nie dotrzy- 


P. Niedziaikowsta krytykował postępowanie 
wobec rządu Petlury i zarzucił, że wojska jego po- 
traktowano jako nieprzyjaciełskie, rozbrajajac je 
przysprzejściu na stronę polską. 

KS. arcybiskup Teodorowicz zauważył, że nie- 
dawno rozmawiał z pewnym Ukraińcem, który 
wyraził się, że 


gdyby koalicya dała Rusinom linię Bugu, to oniby 
takiej decyzyi nigdy nie akceptowali. 
Należą bowiem do sejmu sprawy kultury, oświaty, |i raczej woleliby należeć do Polski, aby ty lko być 
przemysłu i handlu, Szczegółowe ustawy do|razem. Przy innym bowiem ukladzie Polacy w, 
ustaw ramowych i melioracyjsych, uchwalonych pewnych okolicach mieliby przygniatającą więk- 
Drzez Sejm warszziwSki, sprawy agrarne, a nadto | szość. Te pogłoski dają wyraźnie do poznania, w 
wszystkie sprawy przekazane seimowi galicyj- jakim kierunku pójdzie polityka ukraińska. Mowca 
zkłemu przez Sejm warzawski. Sejm galicyjski wyraża obawę, że wywrotowa agitacya ruska w 
ma być wybrany razie condominium 'wzmogłaby Sie bandzo i utru- 


znaczne. 


RE E Z u PAZA OPZZ AE ÓBE 


dalsze rozpatrywanie sprawy przekazano komi. 
syi Ha spraw zagranicznych, 

która ma się bezpośrednio zebrać i której przed- 

łożwyty zostanie oryginalny tekst statutu orga: 

nizącyjtiego Galicyi wschadniej, 


Nr. 4964 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Trójdzielnicowy Zjazd kolejarzy w Warszawie. 


Warszawa, 2. grudria. 

(PAT). Od niedzieli obraduje tu trójdzielnico- 
wy zjazd delegatów 
Polskiego Związku kolejowców 

przeciwstawiający się mworzonemu przed ro- 
kiem Związkowi zawodowemu kolejowców. Na 
zjazd przybyło 76 delegatów. Do prezydyum 
powołano na przewodniczącego inżyriera Do- 
brzyckiego z Poznania, a na wiceprzewodniczące- 
go p. Ziemiańskiego z Przemyśla i Nowakow- 
skiego z Radomia. 

Przyjięto | 
wnioski głównego zarządu 


uw xv s 


tej treści: 


stopada 1918, aby restauracye i buiety kolejowe 
wydzierżawione były P. Z. K., który przy pomocy 
emerytów, wdów i sierót kolejowych prowadzić 
je będzie we wlasnym zarządzie, a zysk obracać 
będzie na wsparcie dła najuboższych emerytów, 
wdów i sierot po pracowrikach kolejowych. 
Odnośnie do strajków i biernych oporów ko- 
lejarzy, mających zresztą uzasadnierie w ogólnej 
nędzy pracowników kolejowych, zjazd stoi na 


į Stanowisku, że iest świętym obowiązkiem chocłaż- 


by o głodzie i chłodzie wytrwać w obecnych naj- 
cięższych czasach na posterimiku, stać ną straży 
pracy i utrzymać ruch kolejowy za wszelka cenę, 
byleby tylko przetrwać i doczekać się lepszej 


1) Ziazd delegatów poleca głównemu zarzą- | doli. 


dowi, aby poczynili starania o przyspieszenie prze- 
prowadzenia regułacyi poborów:; 

2) Zjazd delegatów poleca głównemu Zarzą- 
dowi, aby poczynił starania o polepszenie aprowi- 
zacyi, dostarczanie węgła i drzewa, obuwia, u- 
brań td. 

Ponadto powzięto szereg uchwał, które spe- 
cyalna delegacya przedłożyła Naczelnikowi Pań- 
stwa i Marszałkowi Sejmu p. Trąmpczyńskiemu. 
Uchwały te opiewają: 

1) Zjazd protestuje przeciwko: prowizoryczne- 
mu (na lat 25) przyłączeniu wschodniei Małopol- 
ski do Polski į oświadcza, że ziemia ta krwią pol- 
ską zlara, pozostać musi z Polską nar wieki złączo- 
na, a polscy pracownicy kolejowi gotowi są czyńn- 
mie odeprzeć zamach na kresy. 

2) Powołując się na życzenie polskich pra- 
cowników kołejowych, oraz całego społeczeństwa 
polskiego tra Litwie i Białorusi, żąda zjazd defini- 
tywnego wcielesia tych prastarych ziem polskich 
do Ojczyzny i zwraca się z apelem do Sejmu, by 
nie czekając na rozstrzygriecie kozłicyi, sam wro- 
czyście ogłosił inkorporacyę tych: kresów. 

3) Walny zjazd protestuje przeciw ukrócaniu 
prtśw wyborczych szerokich rzesz pracowników 
państwowych i prosi Sejm, by projekt ukrócający 
prawa obywatelskie urzędników odrzucił. 

4) Walny Zjazd żąda, ażeby do służby: kolejo- 
wej na kresach wschodnich i zachodnich powoła- 
ro tylko Połaków i to ludzi mzrodówg uświadomio- 
nych, uczciwych i czystych po zasiągnięciu Opnił 
o nich P, Z. K. 

5) Zjazd domaga się sprężystego zarządu ko- 
lei, bezwzelednego tępienia łapownictwa, złodziej- 
stwa i nieposzanwania władzy, zarazem żąda 
nieustępować wobec terroru stosowanego coraz 
częściej przez pracowrików kolejowych. odnośnie 
do współtowarzyszy pracy i władzy kolejowej. 

6) Ziazd żąda bezpłatnego nauczania języka 
połskiego w Poznańskiem i na kresach wschodnich. 

7) Zjazd domaga się niezbędnych artykułów 
żywności. jakoteż ubrań i bielizny w drodze  do- 
browiolnej, a nie dopiero pod raciskiem straiku. 

8) Zjazd domaga się jak najrychlejszego zarga- 
mizowania i zjednoczenia całego kolejnictwa poł- 
skiego, poprawy” bytt emerytów, wdów i sierót 
po pracownikach kolejowych, których nędza jest 
bezprzykładną. Dalej utworzenia leczric i sanato- 
ryów w uzdrowiskach i miejscach kąpielowych, 
dła pracowników kolejowych, zaliczenia lat wo- 
jennych w stosunku 2 lat za jeden rok aż do 1. li- 


Marszałek przylął delegacyę 
o godz. 12 w południe. W: odpowiedzi na przemó- 
wienia (delegatów zjazdu oświadczył miarszałek, 
że obowiązkiem wszystkich kołejowców jest zwał- 
czać zło dopóty, dopóki wszyscy pracownicy nie 
staną na wysokości zadania, jako prawdziwi oby- 
watele-kolejarze. Oni sami powinri wytężyć Swo- 
je siły, aby Państwo miało zaufanie do koleżow- 
ców. Dalej oświadczył marszałek. że wszelkie 
wygórowame podniesienie płac, terror i strajk u- 
ważą za zgubne, że wie, iż 95% kolejarzy zasłu- 
guje na zaufanie, a pozostałych 5 pre. trzeba po- 
skromić i „aświadomić. Wkońcu prosił delegatów 
o powiadomienie go o każdym wypadku terroru i 
nadużycia. 
U Naczelnika Państwa 

zjawiła się delegacya g godz. 1.30. Naczelnik Pań- 
stwa po wysłuchaniu przemówień delegatów. 9- 
świadczył, że wszelka: partyjność związków ża- 
wodowych powiuna być 
iyfrową listę osób Z. P. K. wedle dzielnic. 

Pa wyczerpującej dyskusy: zjazd dokonał 
wyboru zarządu głównego. 
Przewodniczącym został wybrany p. Lekki, 
pierwszym wiceprezesem Michalski, drugim No- 
wakowski, a na członków zarządu pp. Dobrzycki, 
Przekosowski, Piotrowicz, Kołodziej, Suligow- 
ski, Kocar, Kąkol, Berliński, Czech. Święcicki, 
Brzeziński i Zagajewski. W odpowiedzi ra ode- 
zwę rady okręgowej Polskch Związków zawodo- 
wych zamieszczono w pismach z dnia 28. 
listopada powziętaą uchwałę tej treści: Wal- 
ny zjazd delegatów Z. P. K. wszystkich dzielnic u- 


chwala uroczyście pozostać w obecnych nzicięć-| 
szych dla naszej Oiczyznyi społeczeństwa czas'ch, | | 


na posterunku i pracować choćby oœ głodzie i chło- 
dzie ze zdwojoną energią, aby tylko społeczeń- 
stwu przyjść z pomocą i zarazem uważa za obo- 
wiązek Święty starąć twardą falangą przeciw 
tym, którzy nie oglądając się na nędzę w kraju i 
niedolę w wojnie, będącej Oiczyzny, pilnują tylko 
swoich osobistych spraw chociażby "uzasadnio- 
rych i nie bacząc na dobro ogółu. nie pornną, że 
owoce zwycięstwa naszej Sprawy ojczystej spoży- 
wać mogą dopiero nasze przyszie pokolenia. Wo- 
bec nieukończenia obrad w ciagu 3 dni dyrekcw”e 
główne przedłużyły urlopy delegatom do czwavtku 
włącznie. 


MADESŁANE 


SPECYALISTA CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala powszechna, ordynuje od 12 —1 
i 2:50—5 Lwów, Kraszewskiego 11. part. 2676 


Nadchodzi zima, a z nią wra- 


cają do domów szczury i myszy 


STOSUJCIE 18581 


RAPS 


który bezwzglęcdnie tępi szczury i myszy. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
Wyłączna sprzedaż preparatu „KAPS“ na Galicyę 


Dom handi. J. LESERKIEWICZ 


Kraków, Rynek 11. Rzeszów, Rynek 21 


XRONIKA.. 
Repertuar Teatru miejskiego. 


We środę, 3 grudnia o godz. 7-mej wieczór: 
„Wesoła wdówka“, operetka w 3 aktach Fr. Le- 
hara z pp. Miłowską, BrzeSską, Kuligowskiin, Ju- 
stianem, Niedziełskim i Folańskim. 

We czwartek, 4 grudnia o gokłz. 7-mej więcz. 
„Aida“, opera w 4 aktach J. Verdiego z pp. Koro- 
lewiicz- Waydową,  Ostrowsiką, Kasprowic :ową, 
Okońskim, Fornerem, Mannem, Wiklińskim į Je- 
Teńskim. 

W piątek, 5 grudnia o godz. 7-mei wieczór 
po raz pierwszy „Zasadzka”*, sztuka w 4 ktach H. 
Kisienmaeckers'a z pp. Michnowską, Barwińską, 
Żelazowskim, Barwińskim, Michułowiczem, Bie- 
leckim i Hierowskim. 

W sobotę, 6 grudnia o godz. 3 po poł. „Kor- 
dyan“ Słowackiego w niezmienionej obsądzie. 


Str s 


W sobotę, 6 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
„Żydówka“. opera w 5 aktach Fr. Hajevy'ego z 
pp. Kprolewicz-Waydawą i Ign. Mannem w rolach 
głównych 


Repertuar teatru lit.-art, „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza l. 5, naprz. żandatmeryt): 2026 

Prog.am VI. do czwartku 4. grudnia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny' A. 
Własta (Anda Kitschmanm, M. Halicz).  „Jeniec z 
haremu“, farsa z francuskiego (A. Milska, N. Nio- 
vilia, J. Szymulska, Z. Orwicz, J. Rygier, M. 
Wiqdheim), „Faun i Nimfa“, sketch śpiewny A. 
Własta (Anda Kitschman — J. Szymulska). Nowe 
numery solowe wykonają Anda Kitschman, S. Mi- 
chałowski, M. Windheim. Konferuje S. Michalow- 
ski. Początek o godz. 7.30 wiecz, We czwartek 
4. grudnia benefis S. Michałowskiego. 20020 


(wW grudńiu. Po listopadzie o znamionach 
lmtego przyszedł grudzień, mcharakteryzowany 
na marzec. Błoto pod nogami i dżysta aura przy 
nieokreślonej wietrznej temeperaturze, czynią 
pogodę iście nicznośną. 

(g) Wśród wystaw sklepowych. Przechad:- 
ka ulicami, rojącemi się od okien sklepowych, 
może w istocie dotrowadzić  Lwowianina do 
czamrej melarcholii. Womimo tylu Towarzystw do 
walki z lichwą, większość sklepów bławatnych 
wie Lwowie uprawia ją tak otwarcie że horen- 
dame ceny wystawia jawne za oknem wystawy. 
Koszuła męska. bardzo skromna kosztuie 240 ko- 
rom, kapelusz piłóniowy 360 koron, trzewiki 600-— 
700 koron, a ò garniturach uie chce się wprost 
mówić. 

(s-i) Nadzwyczajne zgromiadzenie stow. dru- 


wykluczona i prosił o| karzy „Ognisko* odbyło się w niedzielę w sali 


własnej przy licznym współudziale członków. Na 

porządku dziennym była sprawa podwyższenia 

wkładki: oraz powiększenia zapomóg idla pozba- 
wionych pracy, chorych, inwalidów itp. Po wysłu- 
chaniu rzeczowego referatu i przeprowadzeniu dy- 

skusyi uchwałono podwyższyć wkładki z 3 k. 50 

ha. ra 10 kor. tygodniowo, a zapomogi podnieść 

o 200—300 procent. Wreszcie zastępcą przewodni. 

czącego wybrano p. A. Biobera. 

(s-i) Ojciec św „urządza zbiórke na rzecz dzie: 
ci w trzeci dzień świąt Bożego Narodzenia.. Zbiór- 
ka obejmie gotówkę, odzież i leki. Korzystać bę- 
dzie z niej dziatwa środkowej Europy. 

(zet) Mikołaj Wasilko został zamianowany am- 
basadorem republiki ukraińskiej w Berlinie. 

(s-i) Zarobek ręlricza a pracującego umysło- 
wo. Rębacze liczą u Jas 200 koron za siedem go- 
dzin pracy, Ile zarabia za taki sam czas pracy rad- 
ca sądowy? 

W Czechach Stanęło 60 cukrowni. Cz. biuro 
pras. donosi, że wskutex katastrofy śnieżnej i mro 
zów pozostało w ziemi 25 pre. buraków, 00 DOWO- 
duie stratę półtora miliarda w koronach «czeskich. 
Dalszym skutkiem katastrofy śnieżnej jest zam- 
knięcie 60 cukrow ni. 

Czechy najreakcyjniejszem państwem w Eu- 
ropie. „Prager Tagblatt“ z d. 19 listopadą trzy- 
tacza mowę przywódcy niemieckich socyalistów, 
byłego posła dra Józefa Seeligera z dnia 16 Esto- 
|Pada ma zebraniu partyjnem. W mowie tej Seeli- 
| między innemi Oświadczył, co się tyczy wa- 
runów, w których Niemcy żyją w republice cze- 
| sko-Słowackiej: „Oburzałjącem 'est poddanie je- 
| dnego narodu drugiemu, alc jeszcze bardzici obu- 
rzająceim i niezisośniciszeim jest poddanie prole- 
|taryatu jednej warodowości — pod władzę prole- 
taryatu innego narodu. A dalej mówi Sceliger, 32 
republika czesko-słowącka jest najbardziej reak- 
cvimem państweni w całej Europie. A z puakty 
widzenia demokratycznego stosunki w czesko- 
słowackiej republice są prawdziwam oszustwem. 

(1) „Przy ferbełku*. Wczorai w południe ie. 
den z aientów policyjnych zastał w miezzaruć 
Goldy Hahn, przy nl. Sobieskiego |. 28, czterech 
młodzieńców. grających „w ferbla'*. Leżace na 
stole pieniądze w kwocie 8 kor. 00 hal, oraz: ta- 
lię kant ajent zabrał, a graczy odprowudzono na 
inspekcyę policy. Sprowadzonych: 18-letniego 
Stanisława Górnika, 19-letniego Marka Mamta i 
i8-letniego Joachima Bohrera, nie mogących się 
wykazać żadną uczciwą pracą, oraz z powodu 
braku jakichkolwiek dokumentów, zamknięto w 


Str. 6 


aresztach. Czwartego graczu M chała Wilnre. li- 
"czącego 21 lat po sprawdzemu tożsamości osoby, 
pozostawiomo ma wolnej stopie. 

(—) Niedelikatny złodziej, Do mieszkania 
Izaka Diamanda, przy uł. Słowackiego l. 6, wszedł 
wczoraj niespostrzeżen'e złodziej i zabrał garde- 
robę 3 obuwie wartości 6300 kor. Bezczelność 
swą posunął złodziej do tego stopnia, że zanie- 
czyścił przedpokój. Naiciekawszem jednak iest to 
że pani domu była obecną w mieszkaniu ppdczas 
kradzieży. 

(—) Samobójstwo. Szeregowiec Antoni Kon- 
dzeją. liczący 23 lat, w koszarach przy ul. Tea- 
tyńskie!i usiłował wczoraj odebrać sobie życie 
wystrzałem z karabinu. Desperata odwieziono w 
stanie bardzo groźnym do wojskowego szpitala, 
gdzie wkrótce zakończył życie. Przyczyną Sanic- 
bólstwa miała być obawa przed karą. 

(—) Specyalista. Leonowi Rosengartenowi 
w pociągu Rawa Ruske-Lwów, po wycięciu kie- 
szeni skradł wczoraj jakiś rzezimisszek portfel z 
1046 kor. — Maryi Nizińskiej, która wczoraj przy- 
jechała z Sandomierza przez Rawę ruską do Lwo- 
wa, w tunelu na dworcu kolejowym, zdaje się ten 
sam „Specyałista" rozciął na lewym boku włócz- 
kową koszulę i otworem tym wyjął niespostrzeże- 
mie ksłążeczkę z 1000 kor. 

W zaczarówaną kralnę cudnej wróżki, Fan- 
tazyi, przenoszą nas obrazy, wyświetlane obecnie 
w kinoteatrze „Nowości“ przy uł. Legionów |. 5. 
Wizye dalekiej przyszłości rozsniuwa film: .,7. cud 
świata” i wywołuje niezwykłe emocye. Milioner 
amerykański John Nstson. zwaay „królem ubo- 
gch“ ż powodu swej dobroczyriności, to idea- 
lista i marzyciel, który czule się niedobrze w du- 
smej atmosferze 20 wieku. Wskutek zabiegów 
magnetycznych podada w lotarz, z którego bu- 
dzi sę pm 100 latach, Jest u szczytu swoich ma- 
rzeń. gdyż znąchodzj ludzkość w idealnych wa- 
runkach bytu a symbolem czasu są cadowne 
wyiatazkł, iak telefony -= dalckow*dze. automabi- 
lt powietrzne. promicyy+ Marsa itd, Jedn<k i w r. 
2000 %kultura nie stworzy człowieka doskonale 
szlachetnego į Nelson ginie z reki zazdrosneżo 
rywale. który skierowuje nań Śmerc'onośne pro- 
mienie Marsa, Program uzupełnia znakomita kom. 
dów. 

Mesołament=Sp ess, Role roumafyczne, > eural- 
gine, rermeztrzia stawowy usiępuią pod w: łvwem 
prenaratów salice'owych, które posładsię zpecyficzny 
wpływ na stawv i m/eśnie, zw'aszcza dot:n'ęte zanale- 


niem. Jednak stosowane do wewnatrz preparaty salicy-|Fie przedmiotem wielkich transakcyi. jak dnnosi. 
ilościach wywieraią często zgukny | „Przemysł naftowy“, 


lowe: w wiekszych 
wrlyw na żo'ądek (podrażnienie). strce (obniżen'e ciśme- 
nia krwi) i nawat nerki (białkomocz, zapełenie nerek). 


Stosują: zewnetrznie sposobem wc'erania w skórę odpo: | "4 


wiedn'o przyrządzony preparat Mesolament-Spitss osiąga 
się usuwanie hólów, baz niepożądanych wpływów ubo- 
cznych. Mesolament-Spiesśs, jako zewnętrzny preparat 
aalcyl5wy przyrządzony na lanolinie, tłuszczu najłatwiej 
i najszybciej wchłaniającym się i udelika niającym skórę i 
nle posiadajgscym przykrego zapachu, daje się łatwo sto- 


Na srebrnym eMranie 


Ns. 4964 


W poszukiwana ZAGINIONYCH A 


560 Koron dam za wskazania adresu pani Elżbiety z 
Lestich Dziubińskiej. Oferty sub „Pewność” nadsyłać : 
Warszawa, Biuro ogłoszeń Metzia, Marszałkowska 130. 

18785 


el NAUKA I WYCHOWANIS a 


Na mandolinie i gitarze plynnie grać z nut w 8 tygo- 
dniach pod gwarancyą wyucza Pedagog. Pl. Bernar- 
dyński 12, IL. p. 8. Zgłoszenia od 3-—0. 2533 


BC SADY I PRACA A 


Fachowcom podejmującym się przeprowadzenia czynno- 
ści eksploatacyjnych drzewostanów lasowych, oddamy 
natychminat wy.ąb kloców i wyrób produktów drze- 
wnych w kilku rewirach. Szczegółowe informacyc u- 
dzieli Parowa fakryka stolarska „Oikos“, S-ka z ot 
odp. Biuro centralńe Lwów, Kopernika 19. ` 2502 


Firma spedycyjna poszukuje kantorzysty, inkasenta, eks- 
pedyznta koleiowego i panny. Pierwszeństwe mają ob- 
znajomione ze spedycyą. Oferty Biuro dzien. Briicka 
Kościuszki 2, pod „ľ’ osada“. „2642 


„GAZETA WIECZORNĄ", 


scwać z nader dodatnimi wynikami. Mesolament-Spiess | 
posiada dodatek mentołu, który potęguje działanie znaj- 
dującego się w preparacie mezotanu, ułatwia wchłanianie 
się, usuwa objawy zapainesi znieczula ból wcześniej, niż 
Zacznie się zbawienne działania mezotanu. Kilkakrotne, a 
nieraz i jadnokrotne wcieranie preparatu Mesolament- 
Spiess usuwa uporczywe, esire bóle reumatyczne I 
neura!gicznę mięśni, stawów i kości. Żądać wszędzie 
w rurkach matalawych pojemności koło 40 gramów. 
Sposób użycia znajduje się przy każdem ory- 
ginalnem opakowaniu. 18827 


Ekonomista. 


Kronika „Ekonomisty" 


(Sp.) Państwowa Rada Chemiczną. „Monitor 
Polski“ z 26 bm. ogłasza zarządzenie ministra 
przemysłu i handlu, powołujące do życia Pań- 
S$twową Radę Cheniczną w charakterze organu 
doradczego ministerstwa przemysłu i handłu. Za- 
daniem Państw. Rady Chemicznej jest występo- 


wanie z inicyatywą w sprawach, dotyczących Młoda, elegancka wdowa przyjmie wieczerem jako lok: 
przemysłu chemicznego w Polsce, wydawanie] torka lub towarzyszka Lonwersacyi bolad d niemiec: 
fachowej opinii w zasadniczych sprawach prze- kj Wiadomość do Administracyi „Gaz. Wiesz." aS 

„Zosia“. 5 


mysłu chemicznego i o przedłożeniach prawo- 
dawczych, przemysłu chemicznego dotyczących. 
W skład Rady wchodzą delegaci ministerstwa 
przemyski i handlu i innych ministerstw. jako też 
reprezentanci najwyższych uczelni j towarzystw 
naukowych. 

(Sp.) Produkcyą ropy w rewirze drohoby- 
ckim, (Październik 1919). „Przemysł naftowy“ 
podaje wyniki produkcyi ropy w paździemiku br. 
Wykazuie ona w porównaniu z wtześniem br. 
zruniejszenia o 66 cystern wynos; bowiem 5122 
cystern wobec 5188 cystem wie wrześniu br. 
Dzienna produkcya wytosi przeto przeciętnie 205 
cystern ropy. Z tego przypada na Borysław 2404 
cystern, na Tustanowicz 1882, na Mrażnicę 836 
cystern. Znmejszen'e produkcyi w paździżrniku 


Kowal dobrze kujący z ogra zostanie przyjęty na ko: 
rzystnych warunkach przez firmę W. Chudzikowskiego, 
ul. Na Błonie |. 22. 2655 


KOLPORTERÓW 


do rozmoszenia gaza? poszukuje się 
natychmiast. 

Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie» 
czornej, Sokoła 4. 


Ej MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


2 lub 3 pokoje kawalerskie. nieumeslowane, w sród 
mieściu poszukiwane. Zgłoszenia: Mikuszewski, Snop" 


s==— PN 


3 W. kowska 33 2653 
br. pozostaje w związku z trudnościami w spro- = 
waldzaniu matervalu i z brakiem środków tran- 'g : Ę 
sportowych. Na producentów-rafinerów, t. i. na | [$$ KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
przedsięb orstwa, rafneryire. mające swe własne | Mafido! nę  płsską i gitarę znakomitą sprzedam. Flac 
kopalnie. wypadu z Produkcwi październikowej | Bzrnardyński 12, Il. p. 8, od 3-6. 2532 


część większa... a mianowice 2963 cystern, na pro- 
dncentów czystych, t. i. nie posiadających rafme- 
ryi. 2159 cystern. " 

(Sp.) Gnl, Karpackie Tow. Naltowe, Akcys 
Gal. Karpack'ego Tow. raft. były w ostatnim cza- 


Okazyjnić do nabycia: otomanty, kanapki, łóżka składane. 
s afy, stoły, krzesła i różne inne meble. 
Sapiehy 34. 


Kupuje i płaci najlapsze ceny zu rzeczy używsne cos 
dziennego użytko, artystyczne, luksusowe, ubrania mę 
skie, suknie damskie, buty, buciki, kalósze, dywany, 
bieliznę, pościel, poduszki. Kupno i sprzedaż rzeczy 
używanych, Pańska 11. 645 


Powóażrea cześć tych akeyi 
przeszła z vosiadana wicd. „Uwonbanku* na ina 
nstytucyę finansową w Wiedniu. Przynn- 
szczają, iż ta zmiaga własności očbywa się z ole- 
cen'a zagranicy. którei zainteresowanie <te Rar- 
patam“ ma być Przyczyną szybkiego pndskocze- 
nia kursu tych akcvi v- ostatnich dniach o prze- 
szło K. 3400 od akeyi, 


Sprzedam okazyjnie naroźną parcel; w śró in eśŚciu, 
około 180 sążni. Zgłoszenia: Admin. „Dobra lokacya*, 
osazicielowi kwitu*. „2672 

"łateryały na ubrania nadeszły do Hurtowni dla kon 

sumów. Sprzedaż tylk: w srtuczkach od 2) metrów 

wyżej. Wiadomość w biurze Hurtowni, ul. Chorążczy. 

zny Jl a L p. 2025 


Tylko jeden. .. |Kotonii, dokąd udał się po rozejściu się z żoną. Po 


Jest to właśn:e hr. Chalons, z którym naiche- 
tnie) rozmawia. Nadohodzi chwilą taka, że tancer- 
ka, która w międzyczase wróciła na scenę, nie 
jest jednak zupełnie zdrowa i mdleje w czasie 


Zazdrość! 


Premiera w Kinoteatrze „Kopernik“, 


załatwieniu spraw idzie do teatru. Tam, na scenie, 
w kostyumie nocy, ma tle przepysznych dekoracyi 
tańczy jego umiłowana żona. Hrabia oczu od nisi 
oderwać nig może, — czuje, że miłość nie wygasła 


Ktokolwisk jesteś Czyteiniku (niczko), miły (a), 
łeśli przeczytasz fełleton niniejszy, pójdź w wrogi 
ieatru „Kopernik“, albowiem ujrzysz tam wycza- 
nowanńy kraj, za którym bez wyjątku tęsknimy 
wsżyscy. 

Wiochy! 
Czy jest cudnieiszy dźwięk! Ojczyzną Dante- 


go, ziemia, która zamieszka! Michał Anioł! „Każdy | eża. 


„miłość. Tancenka zostaje jego Żoną. Żyją Jakiś ozas 


przedstawienia. Wtedy iwabia, ofiarowywa jej swą | w tago serou. Pisze więc, prosi, bilaga... 


Symek, który tęskni za inieznanym tatusiem. 
pyta ciągle o przyjazd ójca:. . Aż wreszcie — ol- 
ciec się zjawia, zjawia by ze lzami w uczach przy- 
tuli głowe swego syta do piersi.  Drżenie jakieś 
przebiega widzów, gdy z mroku poczyna się wy. 
ławiać. .. Rzym, miasto cudowne. w którem mie- 
WYZYWA |szka żona hr. de Chalons, Porywające obrazy z 


szczęśliwie, lecz w sərcu hrabiego ięzgnie się wąż 
zazdrości.  Ziaewił się bowiem jeden z dawnych 
wielbicieli i niby cień krąży dokola hrabiny. Ob- 
imyślana intryga ma pozór daje im obojgu winę, 
ale tancerką w gruncie rzeczy kocha tyłko swego 
Hrabia w porywie zazdrości 


człowiek — powiada Sienkiewicz — ma dwie oj- pseudo-rywala ma pojedynek. Jedmak do pojedyn- natury, bal maskowy, bałet, sam taniec wreszch 
czyzmy: swują najbliższą — i Włochy". Nie znam [XU nie dochodzi, Rozszalały, mści się hrabia w mai- hrabiny, ma tle nieba, zasianego gwiazdami, które 


trafnieiszego zdania, uimuiącego 
ku tej krainię piękna i słońca. 

Włochy są tłam, na którem rozgrywa Się dra- 
mat dwu serc. Tam, gdzie Otello męczył swą za- 
zdrością Desdemonę, hrabia de Chałons poznaje 
cudnej urody tancekę, ' Wiotka, urocza, o gieba- 
kich oczach porywa publiczność. Ale tamcerka nie 
cawe się zbyt zdrową: więc porzuca scenę i Wy- 
'eżdża nád morze. Rój wielbicieli otacza ją, pokój 
ej — to isma oranżerya, a kwiaty przypominałą 
`i tych panów, którzy hołdy jej składają i piękna 

ncerke śmiejs się z mich. 


masżą tęsknotę 


straszniejszy Sposób. w jaki mężczyżna może Się jzwolna, zwolna zaczynają się zapalać, potem ga- 
zemścić na kobiecie. W trakcie rozmowy kowiem sna, aż wreszcie słońce ukazuje sie na horyzoncie, 
znęcając się nad żoną, która ozołza się przed nim ni: mają równych dotąd w sztuce filmowej. Nowa 
na kolanach, powiada, iż właściwie nie ma potrze- aktorka. która kreuje rolę hrabiny Anna Carenne, 
by się bić o nią, bo o „taka kobietę" — bić |cdznacza się hiezwykłym wdziękiem postaci, a gra 
Się mię warto. O piękma, rozkoci ana tancerko, jak |ie] budzi zachwyt. Dużą elegancya odznaczają się 
ciężko jest ci odejść — a Jedniak idziesz, bo CZU-|qdyvaj rywale. Uzupełnia program  tryrmiafny 
jesz, Że tei zniewagi darować mié możesz! Chc'ałaś | wjazd króla włoskiego do Trycstu. 
Się rzucić w otchłań wodna — powstrzyniała cię 
jednak istota drobna, pod serczyn. *"'am ukryta! 
Lata mijają! 
Hrabia przybywa pewuego dna do Włoch z 


Nora. 


na 


Sprzedam zaraz wilą tanio 
z p wocn wyjazdu. Windom ść na mejscu. 


Garderoba meska, ER int na Fop ohazynie 
sprzedam. Pełczyńska 3, pierwsze piętro przez =: 


aa lewo, 


Bprzedam ubrania marynarkowe, pdkó: I trikogy_ 1 i tzykaty. Boh 
ski, Kalecza 6. 


Bla.hę, duchówkę, cegłę, parkiety, drzii, kni NEN okna. fier 
kuchnie i inne materyały budowlane stare i nowe, 


idą ilaść vupię, Zgłoszenia korespondentsą — Urban, 


t9, == suknia markixstewąa, 
i „aaia. Szeptyekich 10, 1. piętra, 


przy ul. Ore: aowa L „Bi 


„QAZE! 


KONKURS. 
Wydział krajowy we Lwowie 
ogłasza 


konkurs na posadę 


Dyrektora glo s 


w Krośnie. 


PP. 


prialirieł jakości z dodatkiem 
ocyginalnego sera owczego oraz 


ZSERYE| 


WŁ MET 


kartom 


oe "| Desart, Couronna, Hagenberge 


Pohulanka 7. 2664 $ Wymagane kwalifikacye ukończenia politech- |4 ski, Śniadanławy, Cmembert, ao Brie, 
Antyczna szefa orzechowa do sp:zedania. Zgłoszenia: niki lub przynajmniej wyższej szkow przemysłe- y Linkeurgelki i Trapiatów Miecząrni ŁUuczas 


u! Murarska 21, 


g MAŁŻEŃSTWA 


Wdnwa z 3-let. synkiem, 


pod: 


adresem do Adminisiracyi „Wieczornej” 
przyszłość”. 


za 


ZGUBIONI — ZMALSZIDNO 


Zgubiono w przechodzie z ul. Łyczakowskiej da Gi 
niahskiej kalosz dzieciany; uprasza ZNnALAZCĘ O zwra” 
tegoż za wynagrodzeniem. Adres: Hackel Michał, ay 
niańska 4, parter. 


g ROTMAITI 3 


4 

Bieduy, sierota, zwolniony z wojsca, prosi o łaskawe 

darowunie mu zarzut«: lub ciepł go surduta. — Ła- 

akawe zgłeszenia do Adminjstr. „Wiecz.* dla „Obrońcy | 
Lwowa". 187 


Ziegler, fabryka kiszone) kapusty we Lwowie, ul. Pa- 
nieńska 25. Zgłoszenia między godziną 4—6 Śsjęk 


Dzierżawy 100 do 250 morgów, œ dobrymi budynkami 
poszukują. Zgł szenia pod „Dzierżawa 409" hotel Au-, 
strya, Lwów, Batorego. 2671, 


Położna Pichler, koncesyonowana, z 25-letnią ekka 
przyjmuje panie na czas słabości pod dyskrecyą. Leona 
Sapiehy 59, Lwów. 2665, 

Ważne dla odbudowy. Zamówienia na wszelkiego ro- 
dzaju artykuły techniczne , budowlane, — materyały 
uszcze'niające — przyjmuje inż. Wacław Gąsior i Śka, 
Kraków, Karmelicka 14. 265 


Jedna z największyeh i»stytucyi przemysłowych we Lwo- 
wie poszukuje do wydzierżawienia folwerku ed 300— 
500 morgów bardzo żyżnej ziemi; możliwie z inwenta- 
rzem żywym i martwym. isd niość z podąciem we- 
runków i bliższych darv ych do Admin. pod: Żyźaa rie- 
mia” za okazaniem kwitu inser. 2657 


ha ŚW. m.tołeja | na Gwiazdię 


bluzy cieple wałniana, suknie wizy» 
towe, — bluzy jedwabne — najtaniej u 


Maryi Opolskiej, Żykilkięwicza 3, II p., od 18-1 ke: 


Fabrykat pierwszo:zędny! 
Lekkie a silne! 


OSIE wytrzymują pod gwsrancyą 
udźwig 10—16 ctn. KOŁA sporzą- 
dzone z dąabiny gotowanej w parze 
i sztucznie suszonej, nigdy nie pę- 
kają. — OKUCIE silna i celowe 


poleca 


„BGRĘRNA -ADAM RAMINSHI 


2523 


Lwów, Gródecka 25. 


z6, wajiwyższej szkoły tkackiej oraz fabryczna prak- 


= 


lat 25, na stałam stanowisku 

rząi., poznać prugnie czlowieka prawego char«kteru, 

Polaka, w celu małrymorialnym. — Listy z dokładnym 

„Davra 
2 


650 


pa e mn Prez. 23631 


a | 


i 
28 | O 
IE 


Zamówienia i wpłaty na kiszoną kapustę przyjmuje G. 


ir 


meg GE a 


| mowicziej hr. Mycielskiego w Krakow e. 


Da nabycia w Związku Stowarz' szeń spożywczo” 
g-spedarczych 


„JEDNOŚĆ“ 


Wyła-1ne Zastępstwo na Gallata 
a Ró 18301 


tyka tkacka. 

Warunki: misszkarie, opał, światło I placa |; 
wedle kwa:ifikac:i i stosunków rodzinnych od |} 
15.000 K so 25.90 K. 

Bliższych intormacyi udziela Wydział kra- |% 
loży we Lwowie i zarząd szkoły tkackiej w Kro- | 
nie. 

We Lwowie, 25 listopada 1919. 


| 
18815 
w e 


Sjn pili WUNDE PREZES 


L wybór zabawek na św. Mikołaja poleca SĄDU APELACYJNEGO 


ERL.INL1ELEA LALFIJE WE LWOWIE. 
Lwów, Hal ska |. 21. 2597 |dnia 22 wę A 


W myśl ustawy z 10 maja 1919 Nr. 298 
Dzop. mają być obsadzona stanowiska 
| prazesów | wiceprezesów komisyj 
p srukującym obec B|gencunkowywai miewstowych w Śniatynie, 
KĘ pe ez gęrożyzny Ń | Tarnopolu, Kamionce strumiłowej, Dobromilu, 

w 1191.87 Jarosławiu, Civszanowie, Sotalu, Mościskach, Li. 

sku, Doli we, Skolem, Bohorodczanach, Buca 

i apia | P oy Kałuszu, Nadwórnej, Tłumaczu, Ba 

8 Husiatynie, Zaleszczykach, Srałacie, Trembowli 
A polecamy 4) dzierżawę położo- | 

| W nych w różnych rona<t ; Sił wotnyci 


i Zbarazu. 
y o Się m niecy, SR * me wię kęześci wy 


litry 


1 Przemystowcom 


lj 


i 


O stanawiska te məgą się ubiegać tyłka 
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Dalsze wygrane 300000 — 200.009 — 100.000 — 80.000 — 50.000 marek itd. 


Ciągnienia V. klasy od 9. listopada do 22. grudnia b. r. 
Cena losów dla nowonabywców: ósemka 50 K, ćwiartka 100, połówka 200 K, cały los 400 K. 
Pieniądze najlepiej prresłać przekarem pocztowym. Zlecenia wykonuje odwrotnie 
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"RA AKCYE POLSKIEGO TOWARZYSTWA 


PRZED Wa ai ŚLNGWEtA,, 


„Ki Ake w Vw. „RSZAWiE, ulica Sadowa 4—6. 
zatwierdzonej przez Ministerstwo Przemysłu i 2 oraz Skarbu. 


| KAPITAŁ ZARŁADOWY 5,000.C00 Mk. 
È (ekslo 10,909.88 Kr.) 


o E $ 60 Statutu, oprocentowane są w stosunka 60/0 od sta, ponadto dywidenda do 6, wreszcie — 
BRE superdywidenda. — ikcye pb K 1009 i’ M 509 (można wpłacać także asygna'ami P Iskiej Pożyczki 
d Państwowej). Wpłaty asvgnatami przyjmuje tylso inż. A. Jastrzębski, Krasków, Sławkowska 30. 
i 
Spółki Akcyjnej „OR NAK” jest: 1) wypożyczanie filmów własn 
: » ych i zagranicznych, 2) Własna wy- 
3 CELEM twórnia filmów, 3) Budowa własnych kin, wyczierżawianie i kooptowanie i a b i A 
8 kin, 5) Kinoteatry naukowe. 
| ZAŁOŻYCIELAMI TOWARZYSTWA „CRNAKE SĄ: 


Kazimierz ks. Lubomirski, Jan Bigoszt, Dr. Kazim. Chła 
A powski, Zygm. Lityński, Henryk Bigoszt, Jerzy Rafał ks. Lubomirski 
pa Brzozowski, Andrzej ks. Lubomirski, Leon Świtalski, Jan M k ULR6G: "Mich Mie PcLEE 
F ączyński, Zczis aw ks. Lubomirski, Dr. Michał W 
| Irzyk, Walenty Sowa, Dr. Juliusz ŻYMIFSKI, dka a os kojce 


g WSZELKICH INFORMACYI UDZIELA WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL KA MRŁOPOLSKXĘ 


Inż. A. JASTRZĘBZKI, KRAKÓW, ul. £ŁAWKOWSKA 30, TEL. 2043, 
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4 5 "EG wrak i wpłaty na akcye przyjmu a we Lwowia: 
Í SI BESE P yY, 3) Akcyiny Bank Hipoteczny == 
an rzemysłowy, 4) Zakład Kredytowy 
-~ 5) Miejska Kasa Oszczędności w Przemyślu. 
oraz ©) Ziemski Bank Kredyt. i Miejska Kasa Oszczędan. w pay Bosze, 18720 
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Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa* ul. Sokoła 4 Redaktor naczeiny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej“, Zastępca redaktora naczelnego l redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI. 


